
Rok XXI. Petroków, dnia 27 Grudnia (8 Stycznia) 189213 f. Nr. 2. 
II 

II 

II 

Pl\ElfO'MElU, T A I 
WYlEJECU: 

rocznie ••. n. 3 kop. ~Cl 
póln ezni. "" rs. t kop. 611 ' 
kw:utf\lllie • • ts. - kop. 80 

kop. 8. 
Z PHZEt>YLKA: 

roez.nic ..• u. .( kop ~U 
półrocznie • . rR. 't kop. ·Hl 
k.,.,artft lnio •. re. 1 kop ~u 

II 

II 

-I' Za ORO~;~7~;:;:~;~:(l H 

(w N-uch G.bldłow7eh II. l 
sa kaide S wleruy). 

I I 

Zn O~to8ZL-niĄ kilku l'lb kilkuna~to
krotn~-po k .• \ od wlursza. 

Za re. lamy l nekrologi po 10 k 
od wiernA. 

Za of!ł.)'ł:tenis, reklamy i nekro
logi DA l-ej stronio po kop. 13-

od wierl'za potitu. 

II 

II 

Wyd.odzi w każdą Niedzielę wraz z oddzic l n yUl Stałym Doda tkieln Powieściowym. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyj a główna. w oficynie do~u p. Ka- ~ r PrenurneratQ przyju1.ują: w Piotrko~ie Biuro Redakcyi 
t 'k' b k:M . t t O ł ' " P' t '\ i ·obie ksiegarnie arzyns lego O O agIs ra u.- g oszema przYJmUJił: W 10 r- ~ I ~ TOIuaszo'W'ie ra~slrlul'k8ietya'rnia J. Mazaraki-prócIG t.eo-o: 

kowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie; w Warszawie ~ ~ w Częstochowie W. Komornicki. 1 w i:skU w. Grass. " 
Rajchman i Frendler" Senatorska 26 i Gracy jan UuO'er" $ ~ " Będzinie "Janiszewski Stau. Rawie "Rózycki St.ani~bw. 

" • •• • II • to < ~ n Brzezinach "Krzemieniewski J. \ " 
WIerzbowa 8; wreszCIe wymIeDlone obok agentury w mIastach ' \ Dabrowie SrokolVski Kazim. R d k {DziemienoWicz. 

\ \ .. n " a oma u" ~I 'l"' k' ,~ l'k 
powiatowych gubernii piotrkowskiej. 5 ~ n Sosuowcu "Jerlllułowicz. " y8 IllS l .r e I 8. 

Jat si~ lud leczy w Piotrkowskiem. 
II. 

Z kolei teraz przychodzi-poruszyć kwe
styję wyzysku ludu przez owczarzy. Nie 
wiem, doprawdy, co więcej podziwiać na
leży, czy bezczelne kłamstwa owczarzy, 
których działań na sz.kodę zdrowia ludzko
ści nie można przecie tłomaczyć dobrą ich 
wiarą, w skuteczność zaleconego przez się 
środka, czy niepospolitą i różnorodną ich 
pomysłowość w wynajdywaniu coraz to 
nowych kombinacyj leczniczych, czr też 
nakolliec bezmyślne zaHlepienie tłumów, 
które pozwalają dawać sobie najobrzy
dliwsze lekarstwa i siegać do dna kiesze
ni, tak szczelnie zwykie zamkniętej, gdy 
przyjdzie wydać pieniedze na lekarstwa 
i prawdziwego doktora. Koszt kuracyi, za
lecanej przez owczarzy. w naj lżej szych na
wet. chorobach wynosi co najmniej parę 
rnbll, z powodu mnóstwa środków, wcho
dzących w skład lekarstwa. Dla dania po
jęcia o sposobie leczenia owczarzy, przyto
czę w tem miejscu parę rad prak tycznych, 
udzielanych przez nich ludowi: i tak, przy 
r.ółtaczce należy siq przeglądać w patynie 
kościelnej, przy zapaleniu pęcbarza moczo
wego-zawartość jego opróżniać na miotłli, 
przy urodzeniu dziecka pozornie nieżywe
go-wyrąbać próg w izbie, zastrzał pod 
paznogciem, rozpędzać wystrzałem z Idu
cza, nabitego prochem, przy jąkaniu sie, 
ude':zać głową o ścianę, przy konwulsy
j ach, zakopać odzież pod krzyżem na roz
stajnych drogach, przy wściekliznie, łykać 
kartki, zapiE!ane jakiemiś zaklęciami i wiele 
temu podobnych. A oto próbka recepty 
owczarskiej na reumatyzm: ..,z dziewięciu 
drv;ew czubków po garści, z pod ~ciany 
prochów kwartę, z trzech mrowisk mrówek 
po garści, z trzech dróg ziemi po garści, 
i to nalać wodą bieżącą pół kwarty, octu 
pół kwarty, piwa pół kwart)', serwatki pół 
kwarty i to pod szpontem gotować i nogi 
llIOCZyĆ 9 razy i do tego soli glauberskiej 
funt, mydła także i to wszystko wlać i w 
tem nogi moczyć 9 razy i kamyszków 9, 
z trzech granic po 3 kamyszki, upalić na 
czerwono i do tego moczenia przykładać, 
a także bailki na polędwicach i na dolnym 
krzyżu i na nogach, po bańkach siemienia 
lnianego kwart~ ususzyć i pOHl'ótować i 
slodkiem mlekiem owijać i przykładać na 
te miejsca, gdzie bańki stawione, tylko 
ciepłem. Niedźwiedziego smalcn za pół 
rubla, kamforowego spirytusu półkwaterek, 
psiego smalcu pół kwaterek, aromatycznc
go octu pół kwaterek, w kupie rozgotować 
i ciepłem smarować, koziego łoju za dwa 
złote, oliwy białej półkwaterek, od klaczy 
mle:\.~ l!ół kwaterek i w kupie rozgl'ze
wac l Ciepłem smarować nogi. n Hecepta, 
której część tu tylko podaję, ze zmienioną 
i poprawioną ortografih koilCzy si<i w te 
slowa: "od tej kartki zapłacono od pisania 

20 groszy i od rozebrania uryny złotych 
dwa (autentyczne!) Wszelkie komentarze 
w tej kwestyi uważam za zhyteczne, niech 
fakta mówią za siebie! Felczerzy inaczej 
biorą się do rzeczy, chcą oni podbić prostaka 
swoją wiedzą i zaimponować mu swoim 
rozumem: jak lekarz, obsłuchują i opuku
ją chorego, choć uie mają o tem najmniej
szego pojęcia, traktują go wyniośle i z gó
ry, obstawiają hańkami płatnemi od sztu
ki, i w końcu dają mu jakie lekarstwo 
spartolone na pr~<lce lub receptę do apte
ki, zapisaną niegdyś przez lekarza dla in
nego chorego z podobnemi symptomatami 
cierpienia. Rozumie się, że rezultat takie
go leczenia nie zawsze bywa dodatni: je
żeli felczer odgadnie nawet chorobę, to je
S'lcze szablonową formułką recepty przy
niesie częściej szkodę, anHeli pożytek i 
ulgę. Niema dwóch CbOl'ycb, których trze
ba byłoby leczyć zupełnie jednakowo; w 
każdym oddzielnym wydadku uwzględniać 
należy okres choroby, wiek i stan sił pa
cyjenta i różne indywidualne wła~ciwości 
chorego organizmu. Z tąd też bezmyślne 
stosowanie gotowych już recept żaduej 
krytyki wytrzymać nie może, 

W małych miasteczkach i osadach, szcze
gólniej gdzie niema lekarza, do rywaliza
cyi w leczeniu z owczarzami i felczerami 
występują nieraz i aptekarze. System ich 
leczenia bywa w części podobny do fel
czerskiego (stosują. recepty dawniej zale
cane przez lekarzy dla innych chorych), 
w części zaś opiera sią na stosowaniu le
karsh·v podług własnej już kombinacyi. 
I zamiast poskramiać nadużycia geszefcia
rzy zdrowia ludzkiego (nie wydając le
karstw za. ich receptą) i wykorzeniać po
woli przestarzałe przesądy meclyeyny lu
dowej, ludzie ci zapominają nieraz o tym 
szczytnym, ciążącym na. nich obowiązku i 
sami dają przykład bezprawia, 

Coraz częściej temz można spotkać chło
pów, szukających porady u lekarzy. Chłor 
przytem jest bardzo wdzi~cznym pacyjeu
tem i wyleczony przyprowadza. potem dzie
sięciu swoich sąsiadów i kumów i wyra
bia w~ród swego otoczenia coraz szersze 
koło pacyjentów. Wymaga on tylko od le
karza prawie natychmiastowej pomocy i 
ulgi w cierpieniu; przy ni emożności udzie
lenia mu jej traci wiar~ i znowu wraca 
do owczarzy. Z tej to przyczyny cierpie
nia chroniczne, zaclawnione - trudniejsze 
są do leczenia w tej warstwie społeczeń
stwa z powodu braku wytrwałości ze stro
ny pacyjenta. Każdy prawie chłop, szu
kający porady lekarskiej, cierpienia swo
je wyraża skargami na narząd, właściwy 
tylko kobi ecemu organizmowi, który go 
męczy, boli, rozsadza, dławi lub dusi; żyd 
zaś wieczni e wskazuj e nil. serce, jako na 
siedlisko choroby. Hkargi chłopa dają się 
spruw!tclzić po wiqkszej części przy hliż-
szem zbadaniu do cierpień re. "cznych 
lub żołąd kowych; choroby ser( pra-

wie zawsze do kataru żołądka (mówię tyl
ko o chronicznych cierpieniach). Jeżeli dla 
dokonania jakiejś ważniejszej operacyi lub 
z innych jakich bądź wzgłądów wypadnie 
chorego odesłać do szpitala na kuracyję, 
wymawia si~ on od uiego wszelkiemi mo
żliwemi sposobami i niechce rozumieć ża
dnych perswazyj i prlekonywaIl w tym 
wzgl~dzie. "Umierać chcę na swoich śmie
ciach", odpowiada on wtedy na wszelkie 
argumenta i starannie potem omija leka
rzu, który mógł mu uczynił porlobną pro
pozycyję. Ogólna bojaźll szpitali w tym 
roku ujawniła sili dosyć powszechnie. Kie
dy wobec grożącej epidemii nakazane było 
przez władzę zebrać pieniądze ni\. utl'ZY
manie cholerycznych szpitali po gminach, 
w wielu bardzo miejscowościach zebrania 
gminne chciały sili stanowczo sprzeciwić 
temu rozporządzeniu i nie dopuścić do jego 
wykonania .. Przyczyną takiego postępowa
nia były wieści, krążące mi<iclzy ]lldem, 
niewiadomo nawet zką(l powstałe, że w 
szpitalach będą truć ludzi, ażeby tylko nie
dopuścić do szerzenia się cholery. OJ nie
których żydków dowiedziałem się w se
krecie, że ich współwyznawcy w Piotrko
wie postanowili ukrywać każdego chole
rycznego, byle nie dostał się on do szpi
tala.-" Wszak i na cholerę można czasami 
wyleczyć,"-mówili mi oni, - 11Pocói więc 
zaraz oddawać ich do !lzpitala? Będziemy 
mieli swoich tajemnych doktorów, którzr 
naprawdę leczyć będą w czasie choroby. 11 
W podobnyż sposób zapatruje si~ na szpi
tale i wiqkszość ludności wiejskiej i bar
dzo niechętnie myśli o możliwości ich 
otwarcia. 

Tak się przedstawia w ogólnycli, bal'
dzo grubych zarysach kwestyja lecznictwa, 
ludu naszego. Jaki rezultat wydaje po
dobny system kllracyi, niech opowie(lzą 
nam o tem cienie zamęczonych poprostll 
dzieci, całe szeregi ociemniałych i nieule
czalnych chorych i kalek i wszystkie iune 
ofiary ciemnoty ludu i wyzysku spekUlan
tów zdrowia ludzkiego! Posłl1uhaj 1I1y cie
kawych , a strasznych zarahem historyi ich 
cierpieu i leczenia, a dowiemy si Q wielu 
rzeczy i szczegółów prawdziwego nieraz 
ich męczeństwa, któremu' oświata tylko 
koniec położyć jest w stanie. A wi<ic o
światy dla ludu,-więcej oświaty. 

Dr. W. fVicrz:bO wski. 

Z Miasta i Okolic. 

- OhÓ"!1 p'fJf,'kml'llf.ie. Na pa
stel'ce w kościele parafijalnym (~V)c· l11<izki 
amatorski (40 osób) odśpiewał kilka., kolend 
i na ofertorium nI3óg, Stworzyciel Hwiata" 
F. Szuberta. Ni(\ potrzebujemy dl'dawal:, 
że znany i zasłużony dla naszego miasta 
chór pod dyrekcyją p. Gerbera., wykonał 
rzeczone utwory z właści w~ł lllU precyzyją 
i artyzmem. W Nowy-Rok tenźe chór po-



2 

wtórzył w kościele po-Pijarskim hymn Szu
herta i Kolendy naprzemiall w połączeniu 
z chórem mięszanym, istniejącym od 23 
przeszło lat przy kościele po-Pijarskim.
Chór męzki śpiewał bez towarzyszenia or
ganu, mieszanemu za~ akompanijował na 
organach p. Beuduski. 

- '1'ellt,. (una,tol'.I.i rzemieślniczy, 
który odbył się w dzieli nowego roku na 
pomoc dla zuajdujących się w votrzebie 
rzemieślników, zrobił na zebranej publicl'?" 
ności lIader doclatnie wrażenie. Wybór 
sztuk, dokładne wyuczenie się ról, llarmo
nija wykonywanych śpiewek, śmiałe i 
swobodne znalezicnie sie na scenie oraz 
wy bonIa gra amatorów, p~'zynoszą zaszczyt 
i szanowllemu reżyserowi ·i biorącym udział 
w przedstawieniu. Bo tcż zaznaczyć nam 
tu wypada, że organizowa~o się ono w zu
pełnie odmiennych niż zwykłe amatorskie 
przedstawienia warunkach. Wszyscy ama
torzy słucllali rad reżysera, poddawali się 
wskazówkom bez obraz; słyszeliśmy nawet 
o cłobrowolnem usuwaniu się od ról, ile
kroć znal,tzł się ktoś, co mógł je lepiej od
dać. - W przedstawieniu przyjęły udział 
panie: Luft, Karbowska, Plucińska i Sokół; 
oraz panowie: Jasiński, Karbowski, Krze
miuski, Koeuig, Lisiecki, Luft, Miedzianow
ski i Pluciński. Reżyseryją zajął się z 
prawdziwą goliwością p. li'leszyński, śpie
wek wyuczył pan Gerber. Urządzeniem 
przedstawienia. zajmowali się panowie Ma
jewski, KrzemiIlski i Ostrowski. Czysty do
chód w kwocie rs. 204 kop. 85 złoż.ony zo
stał do depozytu pana prezydenta miasta. 
Przedstawienie na ogólne żądanie, na tenże 
cel , powtórzone zostanie w d. 8 b. m. 

- ZlllllilUit PQwinSZUwll,ń uowo
rocznych złożyli w dalszym ciągu ksiądz 
Al. Sałaciński rs. 1 ua 'l'ow. Dobroczyn
IIO~ci, Adam St.auislllwski 1'8. l lIll Tow. 
Dobr. 1'8 . 1 i Jan Morozcwicz na oświate 
ludową 1'8 . 1. • 

- !fa gWilJ,zd/fłJ dla ochronki, oprócz 
wymienionych w poprzednim numerze o
sób, złożyła jeszcze p. II. Staszczykowska 
] 2 łokci barchanu, za które opieka składa 
scrdeczne podziękowanie. 

. - "7 tou'IU'Z1}Nh'icll, sferach nasze
go miasta przejawia się w tym roku nie
zwykłe ożywienie. W ciągu pierwszych 
dni karnawału odbyło się kilka większych 
zabaw, wśród zamo:i:niejszych sfer i kilka 
mniejszych wśród ludzi, rozporządzających 
mniejszemi środkami. To właśnie stosowa
nie grobli do stawn jest głównym warun
kiem prawdziwie dobrej zabawy i ono 
tylko możc wpłynąć lia stałe o:i:ywienie 
stosunków towarzyskich, bardzo pożądane 
w usypiającym, a raczej wciąż zaspanym 
naszym Piotrkowie. 

- (Jeny tll.rgowe w naszcm mieście 
dziwnym w tym roku podlegają fl.uktua
cyjom, wprawiając w kłopot doświadczone 
nawet gospodynie. Masło liaprzykład, dziś 
nieled wie tańsze jest niż j esi enią, .i aj a za 
to trzymają się wciąż w cenie 3 kop. a na 
ostatnim targu żądano nawet po 3 t do 4 
kop. za sztukę. 

- Z sądów. Starania łódzkiego zja
zdu sędziów pokoju o utworzenie w Łodzi 
posady dodatkowego sędziego pokoju są 
na dobrej drodze, i mianowanie dodatko
wego sędziego pokoju przy zjeździe sę
(!ziów pokoju w Łodzi prawdopodobnie 
wkrótce nastąpi. 

-- I.onl.ul',' Lut.lłi na konkurs, 
rozpisany przez "Lutnię" łódzką na tekst 
do "hasła." Nadesłano prac 58, każda z 
nich jednak zawiera po parą haseł, któ
rych liczba wynosi około dwustu. W ~ro
dę b. tygodnia odbyło się posiedzenie ko
mitetu "Lutni", celem przej rzenia prac na
desłanych i zakwalifikowania kilku "baseIn 
Ilajlepszych do decyzyi calego gremium czyn
llych członków "Lutni." 

TYDZIEŃ 

~'elJ.lr łUIi,tfor'ski "IN Dąbrowie 
gbl'l1iczej w (i. 8 b. m. odbyło si~ drugie 
z rzqdn przedstawienie amatorskie, na cel 
dobroczynny, na kU,rem oprócz powtól'lIie 
odegranych, na ogólne żądanie "Łobzo
wian", l'rzedstawiollo "Kuj żelazo póki go
rące 71, pogadankę dramatyczną i )!Repre
zentant Domu l\1tiller i S-ka!!. Udział w 
przedsblwieniu pł'l~yjęły panie J. Dziewią
tkowicz, A. Hoffmann M. L. L. oraz G. Ko
źmin, re. Lesiecka, T. Nowakowska, W. 
Płachcińska, J. Ślusarska i S. Służewska, 
orltz panowie J . Brorlowicz, J. Gielg, A. 
Gogolewski, J. Hoffmaun, J. Lesiecki, L. 
Lewański, W. Malinowski, R. Mędl'zecki, 
T. Służewski, Z. Strollczyuski, H. ĘHech
man, l. Szouert, E. 'romaszewski i Zoląd
kowski. - WS7.ystkie trz)' sztuki odegrane 
były wybornie i szczcrze zadowoliły widzów. 
-Wybitnie zaznaczyły się panie J. ę., A. H. 
i L. re. oraz panowie J. G., A. G., Z., J. B. 
i K. H. 

- BlIN", p,'zem1JsloU!(!ów tód::
kich w tych dniach w Łodzi odbyło się 
posiedzenie komitetu reprezentantów kasy 
przemyslowców łódzkich, na którem z po
wodu że ministeryjum skarbu zwróciło się do 
instytucyi z żądaniem zwiększenia fundu
szu gwar(l.ucyjnego, komitet uchwalił zwię
kszenie wkładów każdego członka do rs. 
300, o czem postanowiono zawiadomić wła
dze ministeryjalne, prosz~c zarazem o od
powiednie zamodyfikowanie paragrafu usta
wy. Ustanowicnie rozmiarów procentu od 
wkładów oszczędnol:!ciowych, zadecydowa
no przekazać zarządowi. 

- p,.~y udziale Bflllku ""toŃ
Cillń.kiego sprzedano przed notaryj u
szem Filipskim w Piotrkowie: 

1) Za aktem z d. 15 (27) lipca 1892 1'. 

z folwarku Ręka,,·viec brzeziński, 28 m. 54 
pl'. za rs. 2,125. Bank włościański udzie
lił pożyezki rs. 1 ,500,-resztę dopłacili wło
ścianie. Właściciclowi Karolowi Żwan,powyż
sza suma rs. 1,500 wypłacona zostala pr~ez 
bank wlościauski za aktem kwitu z d. 19 
listopada (1 grudnia) Hl92 1'. 

zaś górnicze Huta Bankowa w Dąbrowie 
Góruiczej puściły w tych dniach w bieg 
dwic nowe walcownie drutu i blachy że
lazncj. 

,- '.iM·(1 Iłaj więl,·sz !Jt,h ft,bryk 
lod::kif!I., na zasadzie wzajemnego po
rozumienia, z dniem 1 stycznia podniosło 
o 1/. kop. na arszynie ceny: szyrtingów, 
perkalu, składki ruskiej, płótna tyrolskie
go, perkalików farbowanych, merli, pur
pury, płótua bulgarskiego, kreasów ruskie
go i w paski czerwone, nakoniec barcha-· 
nów drukowanych. 

- '·,'o,jekt łód::1rid kolei obwo
dowe j i dróg dojazdowych do Zgierza i 
Pabijal1ic rozpatrywany hędzie w nadcho
dzącej sesyi rady państwa. 

"": - I.o'mor!} i rogatki graniczne: Ba
ran, Sierosławice, Szyce i Igolomija zosta
ły otwarte dla przejazdu z Galicyi, 'f, po
wodu zupełnego wygaśnięcia cholery w 
Anstryi. 

Zmii]''',!} Nlużbowe. B. regi
strator kolegijalny, Aleksltudel' Gawriłow 
naznaczony został archiw"istą-dziennikarzem 
pl'i~y urzędzie powiatowym \Y Łodzi. Jó
zef Szulc-kancelistą przy gubel'llijalnej 
komisyi włościańskiej w Piotrkowie. Po
mocnik naczelnika stołu izby skarbowej 
piotrko\yskiej, Wicharczuk - pomocnikiem 
buchaltera tejże izby, a na jego miejsce 
pomocnik buchaltera kasy powiatowej w 
Brzezinach, Rutkowski. 

- Zmi,uJ!/ IV duclłOwień.tJtwie. 
Administrator parafii Witowo, w powiecie 
Ilieszawskim przeniesiony został do parafii 
Pajęczno w pow. noworadomskim. "Petl'. 
Guh. WiecI. " 

.- Wypac:1ld ~ g·1Lbet'nii. W pi erw" 
sz j połowi e listopada 1892 1'. było poza rów 12.
W tej liczbi ' z podpalenia ó: nieostrożno~ci 3; 
ni ewiad ornej przyczyny 4. Straty wynoszą 11,280 
1'8. ·Wypadków nagłej śmierci było 13; znalezio · 
no 2 trupy; samobójstw było 5; zabójstwo było l ; 
poranień 5; grabi eże 2; kradzieży 23. 

- Do c:1zisiej szego U-UD1 {,1'U "Tygo· 
<lnia" dołącza się, dla wszystkich prenumeratorów, 
prospekt .Bluszczu". 

Wiadomosci Bieżące. 

2) Za aktem z d. 21 li pelt (2 si erpnia) 
189. 1'. folwark Stanisławów z p-tu łaskie
go, Wincentego Maleszewskiego, obejmują
cy przestrzeni 443 m. 225 pl'. za 1'S. 32,600 . 
Bauk włol~ciauski udzielił włościanom po-
życzki rs. 23,110 rcsztę dopłacili wło:3cia- = W cyrkularzu ministra oświaty, roze-
nie.-Za aktem kwitu z d. 28 listopada (lO shl,~ym niedawno do gim,nazyjów 
g'rudnia) 1892 1'. wypłacono 'l'ow. Kred. szkol .realnyc.h, za~econo, .a~JY ~lle tylko ~a
Ziemskiemu rs. 9,994 k. 41, zaś resztę wie- uczyCIele k~hgrafil, lecz l \UUl nauczyCl~
rzycielom i właścicielowi l\laleszewskiemu. le ~wracah uwagę ua przyzwyczajallle 

.." - f b Ł {uczmów do wljl'ażneg" pisania, na czystość 
:-: .lCłO::: tI.lIun II· "':1J(~;:lłe w, 0- kajetów i t. d. 

dZI 1 powIeclc zostały uko,uczone z koncem _ . , . " . 
starego roku. P1'zeegzamlllowano przeszlo . - Jak oblicza ,,,No~oJe Wremla, pIO-
1000 osób. Drugie tyle prawie majstrów, J~kto~ane p.odwyzsz~111e a~cyzy od ~ytu
techników i podmajstrzych zgłosiło się do n:u Ule pow.lllU~ p~~vIększyc cenJ: ~etkl pa-
dalszych egzaminów. plerosów WIęceJ 1111. o 1-2 kopIeJek. 

-- Bul na rzecz ochrony dla dzieci w = ,Podatki. r.Ruski~a wie~lomost!" dono-
Łodzi oclbedzie sie tam w d. 7 b. m. szą, ze podatek od IDleszkan będzIC wpro-

.. ,. : "lU 111 k . wadzony w marcu roku przyszłego. - •. o owalne. lY lf o rzeszy, maJą- . , . '. . 
tku pana Stanisława Tymowskiego pod . = Prz~ podawam,u prosb clo Jakw]kolwle.k 
Radomskiem, w dniu 29 grudnia odbyło \Us~ytUCyl ~'ządoweJ wy~agane są. obec111 e 
się polowanie. Przez dwa dni ubito tam dWIe markI: na prośbę l na odpowJedź, na
]73 zaiecy J'ednego 1'OO'acza trzech lisów wet w tym wypadku, jeżeli odpowiedź J'est 

~. , "', . "1 dl 11' 
i jednego cietrzewia. Tegoroczne polowa.- 1ll.epomyll ~~ a proszą~ego: ,,~yI?skows~Ija 
nia dowodzą wogóle, że zwierzostan naszej wletl0?Iost~ d,onosz~, ze IS~UleJ~ prOjekt 
okolicy znaczuie się podniósł, dzięki racy- nadallla l11ektol'ym l~stytucYJom.I osou~n~ 
jonalnej ochronie zwierzyny i prześlado- urzęd.ow~~ Ę>l'awa 11l~ ~ymagal11[~ dl'';1gIeJ 
waniu rabuszyców. markI, Jezeh odpOWIedz ma byc lllepo-

- Z pl'zełlłyJJlu żeltl,enego. Ko- myślną· . . . , , 
responden t z Dąbrowy gÓl'lliczej do "Kur. ~ W. mlmsterYJ~m dobr panstw~ odbr-
Warszaw." pisze: waH .Slę 'y ostat.UlC? czasacl~ posle~zema 

Ruch jaki się objawił w tym czasie w specYJaln~J komlsyl, zorgalllzowaneJ pod 
handlu żelazem, dał implus do znacznego prze~odl11ctwem dyr~k.toi:a .d~pa~·tamentu 
powiększenia produkcyi tego muteryjalu g~l'lll~tw~ ~ przedstaWICIelI ~nlllst~·o~v: spra
w miejscowościach górniczych. W Dąbro- wiedhw~scJ, Rkarbu, komumkac,YJ l z~rzą" 
wie górniczej i jej okolicach, właściciele du gÓl'llIctwa, celem rozpatrzen.la prOjektu 
zakładów źelaznych dokonali zuacznych n.ow~go praw~ o s.tos.unka~h pomlędzy ~l'zed
ulepszeu w dziedzinie fabrykacyi; zakłady slębler~twaml gormczeull a drogamI ie
hutnicze w Sielcu pod Sosnowcem, zbudo- lazuelm. 
wały i T"" ' - ,T W ruch piece do wyrobu Istnieje projekt jak donosi "Grużda
żelaza . systemu Martiu'a; zakłady nin" nałożenia opłat stemplowyclI na dy-
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plomy i patenty, świadczące o ukończeniu 
kursu nauk w zakłildach naukowych wyż
szych i średnich. Swiadectwa o bytności 
w zakładzie,lecz nie ukończeniu kursu nauk, 
tudzież o ukończcniu niższych zakładów 
naukowych będą opłacane lO-kopiejkowe
mi markami stemplowemi. 

= Kasa emerytalna. Przy zbliżających 
się wyborach na członków. za:rządu .nowej 
normalnej kasy emerytalneJ na kolel war
szawsko-wiedeńskiej, wprowadzoną zostaje 
zmiana polegająca na tem, że z pomiędzy 
o"'ółu służby tejże kolei, mającej obowiąz
k~wo należee do nowej kasy emerytalnej, 
bada do głosowania czyli składania kar
tek ~yborczych dopuszczeni tylko urzędni
cy i oficyjaliści mający trzy lata ukończo
nej służby etatowej i pobierający najmniej 
rs. 240 pensyi rocznie. Wybierani zaś na 
członków zarządu mogą być tylko mający 
najmni.ej rok ukończonej służby i pobiera
jący nie mniej niż rs 600 rocznie płacy 
etatowej. 

= 8tacyja klimatyczna. Nowy projekt 
statutu dla stacyi klimatyczuej w Zakopa
nem, który zacznie obowiązywać w roku 
1tj93-cim, wprowadza następujące zmiany: 
Sezony będą <.Iwa, mianowicie letni od d. 
l-go czerwca do 30-go września i zimowy 
od dnia l-go października do 31-go maja. 
Opłaty na rzecz stacyi klimatycznej mają 
być następujące: w sezonie letnim 2 złr. od 
osoby i 1 źłr. na muzykę w sezonie zimowym 
5złr. od osoby, a 10 złr. od familii. Zatwier
dr.enie projektu tego przez rząd na wnio
sek krajowej rady sanitarnej oczekiwanem 
jest w najbiższym czasie. 

= Zniesienie kary cielesnej. "Moskiewski
ja wiedomosti n donoszą, że ministeryjum 
sprawiedliwości wniosło do ntdy państwa 
projekt do prawa o r.niesienia kar cielesnych 
dla kobiet zesłanych. Ma być skasowane 
nietylko bicie kobiet rózgami i batami za 
spełniane przez nie przestępstwa w więzie
niu, leez także zakuwanie ich w kajdany, 
przyczem środki powyższe będą zastąpio
ne trzymaniem na chlebie i wodzie, zmniej
szeniem ilości gorącej strawy i usunięciem 
wszelkiego komunikowania się winnych z 
iunymi uwięzionymi. 

= "Warsz. Dniew. u donosi: Na mocy N aj
wyżej zatwierdzonej w dniu 30 grudnia 
] 891 roku decyzyi Rady Państwa, miary 
długości, używane w Królestwie Polskiem, 
na których, oprócz ruskich, oznaczone są 
i miary polskie, podlegają wycl/faniu z u
życia w ciągu roku od doby ogłos~enia 
tego prawa. Prawo to podano do wlaclo
mości publicr.nej w zbiorze praw i rozpo
rządzeń rządowych w dniu 19 lutego 1892 
roku (str. 148) i z tego powodu za osta
teczny termin wycofania z użycia miar 
wspomnianych należy przyjąć dzień 19 lu
tego 1893 roku. Wyrąb i sprzedaż drzewa 
w tutejszym kraju dokonywała się do te
go czasu według polskiej miary sążni i 
drr.ewa w ten sposób rąbanego znajdują 
się jeszcze znacr.ne zapasy. W Warszawie 
dotychczas nie sprr.edają drzewa rąbanego 
na sążnie ruskie, ponieważ drr.ewo wysta
wiane na sprzedaż nie może być sprzeda
wane w stanie mokrym, lecz zupełnie su
che, przeto i sprzedaż drzewa opałowego 
na ruską miarę nie może nastąpić prędko. 
Do magistratu warszawskiego napływają 
0(1 rozmaitych władz i urzęd6w żądania o 
wykazy cen na drzewo według miary ru
skiej i miejscowej polskiej, a ponieważ 
brak dotychcr.as drzewa rąbanego na ruia
rę ruską, więc należy uciekać się do usta
nawiania cen za pomocą wyliczeń w sto
sunku zawartości kubicznej obu miar. O
becnie 1. chwilą, kiedy upływa termin 
wspomnianego powyżej Najwyższego roz
porządzenia o wycofaniu z użycia w tutej
szym kraju ruskich miar długości, na kt6-
rych oznaczone są odpowiednie miary pol
skie, magistratowi Warszawy nasunęły się 
wątpliwości, jak należy postąpić w kwe-

TYDZIEŃ 

styi handlu drzewem według miary pol
skiej. Wobec tego prezydent Warszawy 
wniósł .podanie do JE. Głównego Naczel
nika kraju z prośbą o wyjaśnienie: a) cr.y 
może odbywać się sprzedaż drzewa na mia
rę polską do czasu wyczerpania zapasów, 
a .w ostateczno~ci, czy można pozwolić na 
wprowadzenie do handlu drzewa rąbanego 
na miarę polską, lecz ułożonego w stosy 
r6wnające się sążniowi ruskiemu? b) Czy 
można wydawać cenniki na żądanie władz, 
według polskich miejscowych miar? 

Przemysł i Handel. 

u:n Urodzaj bawełny w Bucharze w tym 
roku wypadł świetniej niż w roku zeszłym. 
Ilość bawełny bucharskiej oblicr.ają obecnie 
na 1,200,000 pudów. Dzięki sprzyjającej 
pogodzie bawełna ta odznacza się niezwy
kłą miękkością i białością. Nastrój miej
scowego rynku dotąd jest jeszcze nieokre
ślony: za pud dobrej bawełny płacą na 
targu 29-31 tiengi. 

u:n Ważną nowością w ruskim handlu ,ze
wn~trznym jest wywóz bawełny środkowo
ar.yjatyckiej do Niemiec, o którym dono
szą z Odesy. Zjawisko to jest zupełnie 
nowe i zaczęło się od wysyłania parostat
kami niewielkich partyj towaru drogą o
kolną. Wywóz rozwija się szybko, czemu 
sprzyja drożyzn n. bn.wełny amcrykańskiej; 
spodziewane jest wysłanie znacznych par
tyj hawełny do Gdańska. Utrr.ymują, że 
użycie produktu ruskiego przyjmie się sta
le w fabrykach niemieckich, a wtedy ba
wełna przewożona będzie drogą krótszą 
przez Oclesę i Warszawę. 

ifA Bawełna do Baku dowożona jest co
dziennie w ogromnych partyj ach a niema 
gdzie jej złożyć. Przystań kolejowa prze
pełniona: nagromadziło się w niej około 
1000 wagonów. Niedawno przybyły do 
Baku trzy parostatki z bawełną, które z 
przyczyn powyżsr.ych zupełuie nie mogą 
wyładować towaru. 

u:n Porozumienie przemysłowców nafto
wych miało przyjść do skutku na nastę
pujących głó'\-vnych warunkach: wszystka 
nafta ma być sprzedawana Noblom, kon
kurować w cenie międr.y sobą prr.emysło
wcy naftowi nie powinni, a natomiast obo
wiązują się starać o przeciwdr.iałanie Rot
szyldowi i spółce, na wszystkich rynkach 
ruskich i zagranicznych. 

- Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
podaje do wiadomości P.P. artystów malarzy i 
rysowników, że Wydawcy. Tygodnika illustrowa
np.go" w Warszawie zadeklarowali złożyć Towar· 
zystwu Zachęty Sztuk Pięknych Rs. 600 na nagro
dy Konkursowe, i że po porozumieniu się z temiż wy
{lawcami uRtanawia się dwa Konklll"sa "Tygod!lika 
illustrowanego": malarski z nagrodą rs. 500 i Tysmo
niczy z nag"odą zs. 100, na następujących warunkach: 

1. Do konkursu malarskiego kwalifikują się ob
razy olejne, akwarele, pastele i kartony; do kOIl' 
kursu zaś rysowniczego, wszelkiego ro(lzaju rysun· 
ki artystów malarzy i rysowników żyjących, takie, 
które nigdzie dotychczas nie były wystawione, 
ani też l'eprodu kowane. 

2. Prace na konkurs przeznaczone, mają być 
nadsylane na \"ystawę Towarzystwa Zacł1ęty 
Sztuk Pięknych frachtem zwyczajnym, na koszt 
'fowarzystwa tak, by na 'Wystawę przybyły n<l.j
póżniej dnia 25 Kwietuia n. s. 1893 roku. 

3. Konkurs malarski ma być jawny; zaś konkurs 
rysunkowy tajny, to jest, zo rysunki nic mają być 
podpisane, lecz wi nny być opatrzone godłem. '1'e111. 
samem godłem winna być opatrzoua koperta zapie
czętowana, zawierająca nazwisko artysty. 

4. Orzeczenie, czy {lany utwór kwalifikuje si!} i 
ma być dopuszczony na "'ystawę konkursową 
"'1'ygodnika illustrowllnego" pozostawia się Komite
towi Towarzystwa Zach!}ty Sztuk Pięknych łącznie 
z reprezeutantem Redakcyi "Tygodnika illustl'owa
nego", stanowiących jury d'admisaioll. 

5. Nagrody przyznanc zostaną większością gło' 
sów przez głosowanie Członków Towarzystwa Za
chęty Sztuk Pięknych wraz z prenumeratorami 
"'1'ygodnika ilIustrowanego". Członkom '1'owarzy
stwa przy zwicdzaniu Wystawy udzielany będzie 
kupon, który po zaznaczeniu na nim obrazu, kwali
fikującego się do nagrody, składać będą do umyśl
nie na tcn cel przeznaczonej puszki, }lrzyczem 
bilety roczne członków składających swój głos 
b~dą stemplowane. Prenumeratorom zaś" '1'ygodni-
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kan rozesł:lne będą czeki dające prawo głosu, któ
re to czeki życzący sobie głosować do puszki skła· 
dać będą. Celem zapoznania z!lmiejscow.Ych pre
numeratorów" Tygodnika illustrowanego" z planem 
konkursowym, wszystkie utwory konkursowe będą 
odtworzone w "Tygodniku illudtrowanym" w drob
nych reprodukcyjach cynkograficznych z podstawą 
nie przenoszącą pięciu cali. Niezależnie od tego 
redakcyj a "Tygodnika illnstrowanego" zastrzega 
sobie prawo nabycia reprodukcyi drzeworytuiczej 
obra:lów i rysunków na konkurs przyjętych, płacąc 
w tym razie za reprodukcyj!}, zajmnjącą pół strony 
• Tygodnika lllustrowanego" rs. 15, stronę rs. 25 
i d wie strony rs. 40. 

6. Wystawa Konkursowa" Tygoduika illu~trowa· 
nego" otwartą zostanie w d. 1 Maja nowo st. r. 1893 
i trwać będzie do dnia 15 Czerwca n. st. 1893 r., 
w którym to dniu Z1lmlmiętem zostauie gło~owanie. 
Komit~t, łączuie z reprezentantem "Tygodnika 
illustrl)wanego" głosy obliczy i wynik głosowania 
poda do publicznej wiadomości. 

7. Obraz lub rysunek, który z [Iołączenia głosów 
Członków Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknycł1 
i prenumeratorów" '1'ygodnika illustrowaego" mieć 
będzie największą ich ilQŚć, otrzyma nagrodę Kon
kursową • Tygodnika illnstrowaucgo", t. j. obraz 
nagrodę rs. 500, rysunek nagrodę rs. 100. Obraz 
pozostanie własnością artysty, rysunek zaś przej
dzie na własność "Tygodnika illustrowanego". 
Obraz i rysunek nagrodzone odtworzone zostaną 
w łamach" Tygodnika illustrowanego·, w reproduk
cyi drzeworytniczej, dwustroniCowej. 

Kronika giełdowa. 
l sty(,zlIia. 

Zwykłym hiegiem rzeczy, koniec roku nie mógł 
się odznaczać ozywieniem. Owszem możliwie skra
cano interesy, kończono je, byle jak najmniej prze
nieść ua. rok następny. Na kurs zaś r,lbli od· 
działywały wypadki paryzkie, od którycł1 rozwią
zania sytnacyi zależeć będzie. W ostatecznem 
zestawieniu, kurs rubli doznał obuizki. 

Papiery publiczne nie dostarczają lllateryjałl1 do 
uwag. Zapłacouo za listy ziemskie seryj osta
tnich od 101.85 do 101.95, pierwsza sery ja o 30 
kop. droższa. Listy m. Warszawy ofiarowano w 
starszych seryj ach li pOSZUkiwano w młodszych. 
Pierwszc 102 a ostatnie do 101 kop. 70 w płace· 
uin. Listy m. Łodzi po 1003/~, a prowincyjonalne 
po 105 poszukiwane. Obligi kanalizacyjne pod na
ciskiem sprzedaży obniżyły się na 10-).75. Po 
101.10 ofiarowano wileńskie 5% listy. 

Więcej zajmowano się walorami państwowemi. 
Listy likwidacyjne poszły na 99.25 a wewnętrznc 
trzymały się na 95.25 do 9~. Wschodnie pozyczki 
spadły na 102 i 104. Pożyczki premiowe więcej 
poszukiwane pierwsza 243 1/ 2 , druga 223, a szla· 
checkie 193. Akcyjami bardzo się zajmowano, pła
eono bardzo wysoko. Wedle notowań nim'a Ban· 
kowego "Gazety LosowalI" płacono: za. markę 49. 
50, za frank 4'), za gulden 83.50. 

licytacyj e w obrębie gubernii. 

- 5 (17) stycznia 1893 J". W urzędzie górniczym 
w Dąbrowie na sprzedaż budynków do rozebl'a
uia na kopalni Reden w Dąbrowie, od sumy 50 
rs. in plus. . 

- 13 (25) stycznia w urzędzie p·tu łaskiego na 
3-chletnia dzierzawe dochodów z rzeźni w Pabi
janicach, -od sumy 2',446 r 8. 50 k. rocznie. 

- 14 (26) stycznia tamże na takąż (lzierżawę 
w 1l1. Łasku, od sumy 755 rs. 25 kop. in plus. 

Ceny zboża. 
Gliwice, dnia 3-go Stycznia IB!!3 roku . 

(dla Sosnowca i Królestwa Pols~ie~o,) 

Żyto 
Pszenica • 
Owies •• 
Jeczmień •.•••••• 
-" dla bro warów. 

Grocł1 • • • • • . 
Gryka •.•.•• 
Hapa zimowy. . • • • 
98 % Siemię lniane • . 

Otręby pszenne" drobne 
gl'ube. 

" żyt~ie 

• Marek 8, do 8'50 
8m do 9' .0 
8'75 do 9'2. 
6'75 do 7 .~s 

" 
10, do-
10, do ll,s() 
10, do 10,.() 

do-
21, do

do-
6'50 do-
6'8\ do-, 

" 7'20 do '-
Za 100 kil. 1"r-co Sosnowiee 

Biuro bauko'W"e Gazety Loso. 
~ań, '\oV W'arsza'W"ie Krako'W"sli:ie 
Przedmieście oM 53, udziela bezpłatnych 
informacyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 

IJIIIF" Poleca się p;e,·wszo,.z~
dn!! a taił'; Hotel 4n

giebki w fil. (Jz~.fJtoc'wwie~ w bUz
kości dworca kolei żelaznej. 
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Do sklepu towarów łokciowych M. POPOWSKIEJ obok cukierni p. Sszymańskiego 
Nadeszły świeżo TO-W-A.R y ~(:>DNE wełIiiane, oraz na tualety balowe, miauowicie: voile gazy, koronki, 

materyjały changeant w różnych odcieniach, materyjały szlafrokowe, tureckie i t. d. (2-1) 

Zmiana firmy. 
Z dniem 8 grudnia 1892 ze spółki, prowadzonej pod firmą 

"Rajchman i Frendler" biuro ogłoszeń i kantor wydawnictw, 
wystąpił p. Maurycy Frendler, i odtąd firma ta, przy niezmie
nionych środkach, na długoletniej opartn praktyce, z temi sa
memi siłami wykonawczemi, koncesyjonowana przez Ministery
jum Spraw wewnętrznych i kaucyjonowana, zmienia się na 

BaJchm'D ! Sp61k&m I o 

BIURO OGŁOSZ[N do \VSZYSTKICII DZIENNIK. 
(R. i S·ka) Senatorska 26, w Warszawie. (~9624) 

Skład win, towarów Kolonijalnych i delikatesów, 
oraz 

RESTAURACYJA 
przy Hotelu Krakowskim 

egzystujące od lat siedmiu pod firmą H. p. Jana Malangiewicza 
w Piotrkowie, po przeprowadzeniu ni ezbędnych formalności 

przeszły na ,'" łas:n.ość lI1.oj q i takowe 

pod tąż samą firmą 
nadal prowadzić będę.- Jedynem zadaniem mojem jest, zacho
wanie i nadal u Szanownej Publiczności tego samego zaufania, 
jakie ś.p. mąż mój przez prawość charaktel'u wyrobić sobie zdołał. 

Z dlł1(Jm l-um st'!lcznilJ 1893 r. w wyżej wymienio
nej restauracyi dawane będ~ obiad!1 smacznie i z całą sta
rannością przez zdolnego kuełlarza przyrządzane, oraz przyjmo
wane będą w tejże restauracyi obstalunki tak na miejscu jak 
i na miasto. Z Uszanowaniem 

(2-2) 

~zie:~i~ed~~:t~~:;~a~kiCh" ~ 
E ~~zeSZIO 9,500 prenumeratoró~ ~ 
: W program .GAZETY" wchodzą: a) Wiadomości kościelne, ~ 
c. dworskie i urzędowej b) Artykuły wstępne we wszelkiel1:o 1'0-
g, dzaju sprawach społecznych i bieżących; c) Przeglądy pelity-

czne; d) Obfita kronika wiadomości mi ejsk ich i krajo wych; e) 
Głosy prasy ruskiej; f) Głosy prasy niemiecki ej w sprawach 
słowiatiskichj g) Korespondencvja ze wszyst~ich miejscowości 
Królestwa; Korespondencyje z Cesarstwa i Zagranicy; Przeglądy 
literacki'!! i artystyczne; il Artykuły popularno-naukowe (w roku 
bieżącym w dziale tym drukowaliśmy: Napo/eUlI III i dwór Je-
go; Hohenzolernowie; Dlaezego pięklla pauna by 'ort brzydką żo"ą~ Jak ~ 
żyć lCe du;qje i t. d.! Rozmaitości, to j eHt drobn e artyknły naj
różnorodniejszej treści; kI Telegr .. my I) Wiadomości handlowe 
i przemysłowe. Ceny zboża, okowity i produktów spozywczych; 
terminy losowail papierów publiczn yeb; tabele wygranyGh na 
10tm'yi klasycznej warszawskiej i t_ d ; Felijeton obejmujący naj
ciekawsze i wybcr owe powieści i utwory bellctrystyczne i t.d. 

Prze<lpłn:ta. ,vynosi: 

w Warszawie: 
Rocznie rR. 4 k. 20 
Półrocznie "2 k. 10 
Kwartalnie "1" Ó 

Za odnoszenie do domu do-
płaca si~ miesięcznie. 

na Prowj;lcyi i w Cesarstwie: 

Rocznie . 
!'ółrocznie 
Kwartalnie 

rs. 7 k. ~o 
3 " 60 
1 " 80 

Z opakowaniem i przesyłką 
por,ztową_ 

Mre~ ~eda~cyi n~zienni~a ma W~mlkich((1 Mazowiec~a ~r, 11, 
Wydawca: Pidr Noskowski Redaktor Henryk Perzyński. 
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Si' 
c. 
O 
3 
O 
en
C") 

:Najtailsza Gazeta l)olska-~odzienlla. ----

._--------------------_. i Pismo tygodniowe, polityczne, społeczne, litera- • 
ckie, wychodzi w Petersburgu. Każdy numer • 
tygodniowy zawiera od 24 - 32 str. l • 
dużego formatu i 16 str. dodatku I 

• powieściowego. Przedpłata • 
• 3 rs. kwartalnie. Ce-i na pojedyńc~ego ~~ fl ~ * 
• N-m kop. ~ : 

~ 
20. ~ Ogłoszenia od wier- I 

' sza 1 ó kop., na I-ej str. 30 

• kop. doniesienia w tekście 40 kop. I 
• Kantor "" Petersburgu 
ł Kazańska .26 - ""'W" "Warszavvie 
• Niecała. 8. (Raj. i FI'. XiI &564) (1-1) • . _------_ .... -----_ ..... 

Obwieszczenie. 
Zarząd Księz"t-vva r ..... o-vvickiego 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w Urzędzie Leśnym 
Lubochnia, na osadzie Lubochenek w dniu 4 (16) stycznia 1893 
r. () godzinie 12 z rana tldbll,,f'II.ć .'1It: będ::ie gt06ntr. i 
przez opieczętowane deklaracyje UC~/tflC!!jl" 1ltt ~'P"zed(l:ż 
d ·,.zewIJ t. j. posuszu w liczbie 1,070 sztuk, od sumy szacun
kowej rub. sr. J 493 kop. 52. 

Warunki do niniejszej licytacyi mogą być przejrzane w 
Biu,.ze Z a t"z (Ui u ksfęztll..lfl, w SI.ie""iew;cue'" 
i w pODlienionym wyżej Urzędzie Leśuym. Drzewo można obej
rzeć na miejscu, które miejscowa straż leśna na żądanie okaże. 

~ r* l 

I 
::a~ .:: 

Uprasza się Szanowną Pnblicznońć o żądanie"" "klepach 
oló"W"kóvv pierwszej czysto swojskiej fabryki Dod firmą 

St. ~ł:AJEWSKI i S-ka, 
niektórzy sprzedający bowiem nietylko zalecają uparcie i Fta
le ołówki zagl'aniczne, ale nawet nasze tendencyinie ganią. 

Adres fabryki: ul. Złota 61 w Warszawie. (10-4) 

'I'r-'f ~1~11 kl iI~~'li\ ~ ~~~J~ ~=.J!I. ~ = V ~ ZWl'aCaĆ uwag~ na firmę 
Gj[~l1l.azY.Jum, Dl~ maJący znajo- • k . h 
mOI:lCl, poszukUje korepetycyj. ntt opa owaluac • 
Oferty prosi składać w Redakcyi -------------
Pod literami I. N. (3-1) 1:: ~ ~ Q).ł:! 

.~ .-,:- 'i tĆ ~§' 
WŁODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO ~ ..; :1 ~.; ~ ~ ~ I 

WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, §ui n ~ . ~.~ ~ ~ ~ 2-

WĘGIEL DRZEWNY ~ ~ ~ ! ~ ~ ! ~ g, ~ 
=.~ ~ ~ n~.... :::.. N .: 

SKŁAD; przy Rynku Aleksandryjskim g..:: 2 ~ ~ :: ~ ~ Q 

obok ogrodu po Pijarskiego w Piotr- ,",,:;;l ~ 1.,...('''' ~ • .,. CIS 

kowie. .~ ci. ao4 I"""( := ~ :;; ~ ~ 
Obstaluuki należy robić w składzie. 0)".,.;t • .-1 ~:!2 ~ lii/!!Ii!iiI ~ 

Odstawa natychmiastowa. (52 -47) .~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ -, -------------1 ;'& ;;., C> ~ .... ;3.;; _ 'Q __ 

Do sprzedania za 80 rs. mało uży- ~ a> ..... ~ ~ '7 < _ 
wana ~ § ~ '1"'4 g o 

Szuba Niedźwiedzia ~ ~ ~~ .~.~~ ,~ 
-'-'~ ~il~ Suknem kryta. Wiadomość u włatici- '1;: ł>-c ~ =.~ 'g --... _ 

ciela posesyi Ą1! 148/ 149 na Slowiań-~' ~ c.:J en ~ ~.w et 
~k.iej ulicy (Krakowskiem przedmie- ~ "" tc4"~ C -: g ~ ~ 
SCIU ·. (2-2) ~,: H ~ '; C) 

j f!o N n ~ .~~ ~ .~ ;:" 
"'~~ =~.~ ;;;,.~'-< 

~~ ao4~""'~ i!=: ~Q;)..::tf~ 
,":-a..,C~~ "':no ~'NO:--~.;; ..,... - _ ,g :: i:: s.. 

,... ., Q..~ .. p:: . :=<e..... fi) 

Ktoby sobie życzył pobieraG '-:' 

LEI{CYJE r 
języka niemieckiego ~ ao40"'" 

>-::HAS~'; 
Z kOllw(}rsacyją, zechce zgłosić 8il) po Po» s=ł o ;; 

cl)~ ~ N,.!( a(lres do księgarni p. A. Pailski~go. ",.. -- '"C' ______________ 1 :e Q ~ ~ 

~ rn. ~ 
::> Z WYNAJEM POJAlOOW 

Włodzimierza Sapifiskie~o 'qO!UUA\OPUI~UU J 
Ul. Petersb~lrska wprost Poczty. l.(o!uuJqUJpod aJs zpaz.I'lS 
Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

Redaktor i wydawca Mirosla~ DobrzaJiski. 

.n;oSBOJleHO II;eHBypoIO. W drukarui E. PaJiskie~o w Petrokowie . 
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cbodziły dreszcze. Usta milczały ale w'patrzeni w.sie
bie, mówili sobie oczyma wszystko, co llowiedzieć 
chcieli. 

Nagle koń Lelii potknął się i piękna kobieta 
zachwiała sil) w siodle. Blady, ja!>. ~ciana Gustaw 
porzucając własne cugle pochwycił ją w pół. 

Koń stanął, ale ona nie bronila się, gdy cisnął 
ją coraz namiętuiej do piersi. Głowę oparła na jego 
ramieniu i usta ich złączył gorący pocałunek. Jak 
długo stali tak, tonąc w niepojętej rozkoszy nie 
wiedzieli sami. Odurzający zapach kwiatów pod
zwrotnikowych, cisza, wHród której diwi<~czał tylko 
szelest skrzydeł owadów, upajały ich do reszty. 

Nie przemówili ani słowa, ale z sercem przepeł
nionem rozkoszą pO\\ rócili na drogę. Konie sdy stę
pa, dopokąd nie wyjechali z lasu. Wtedy dopiero za
szła w nich reakcyja. Otrząsnęli się z uroku i daw!'zy 
kOlliom ostrogę szalonym galopem powrócili do mia
sta. Za.trzymali siq najpierw przed domem Lclii. 

- Do jutra!-szepnąl Gustaw, patrząc w oczy 
pięknej kobiety. 

Do jutra i w tern samem miejscu! ,- odparła 

Lelia. 

* 
* * 

Małgorzata z werendy swej była 14wiadkiem ran
nej rozmowy Gastona z Lclią, widziala podniece
uie jego, a tcmy. powr6t ich wspólny. Nie trudno te
dy /Jyło jej doj~ć do wniosku, że była to schadzka ... 
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kolicy. Małgorzata zestawiwszy to usposobienie jego 
z naglem ożywianiem się w towarzystwie Lelii 
powzięła podejrzenia, które ją zupełnie pozbawiły 

spokoju. Łagodną jej, zamknięta w sobie, ale kocha
jącą istotę, zazdrość z tem większą ogarnęła siłą· 

Przeczuwała, że szczęście jej zagrożone jest powa
żuie i odtąd każdy krok męża wydawał jej się podej
rzanym, ślerlziła go w cichości, płakała zamknięta w 
swoim pokoju i z nieopisaną trwogą spoglądała w 
przyszłość. J eclyną jej pociechą i teraz była Dolores. 
Ona najpierwsza dojrzała rodzące się między dwoj
giem młodych ludzi uczucie, a choć nie mówiły o 
tern ze sob~, Małgorzała wiedziała, że Lola rozumie 
każde uderzenie jej serca, że jej współczuje i czuwa 
Ilad nią; pomimo że główny cel jej życia, zemsta nM1 
Oriagą, nie przestawał jej ani na chwilę zajmować. 
Luiza oddaliła się z domu hrabiostwa i z polecenia 
DolOl'es przeniosła się na plant~LCyję Oriaga, hy go 
~ledzić i poznać słabe strony niepr!.yjaciela. 

W tym samym czasie prezydent Linerola zmu
szony byl podać się do dymisyi; na jego miejsce wy
brano uon Fabiana Morena, człowieka dużej inteli
gencyi, oddanego szczerze sprawie brazylijskiej, któ
ra, bądi co bądź, związana była ~ciśle z ekonomi
cznym stanem Paragwaj n. Jednocze~nie hrabia d'Eu, 
książe Brazylii, przybył do Ameryki, by stanąć w 
szeregach walczących i ukończyć raz długotrwałą 

wojnę. Bal wydany na jego cześć przez oficerów As
somption zebrał całą arystokracyję miasta. Małgo

rzata, ogólnie obwołana kr610w11 balu, przekonała się 
Skarli zwyciężouych. 1ó 
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tu Ilowodnie o uczuciach Gastoua. Nie widział on 
tryumfów żony, nie widział tłoczących się w koło 
uiej wielbicieli. Patrzył tylko na Lelię, z uią jedną 
rozmawiał, nie opuszczał jej ani na chwilę. Małgo

rzata powróciła do domu z piekłem w duszy. 

* 
W parę dni później, dręczona przeczucia-

mi nic spała całą 110C. Wstała zmęczona. i przy
bita, to też wydawszy rozporząuż:euia na cały dzieu, 
wyszła na werelluę zewlH~trzną, uy wid(jkicm oży

wionej ulicy rozerwać sią cokolwiek. Właśnie prze
chodziła w tej cbwili muzyka wojskowa, grając pa
lomito, narodową melodyję paragwajczyków. Na 
dźwięki tej nuty, kobiety i dzieci wybiegają zazwy
czaj z domów i otaczając grających, tańczą z zapałem, 
potrząsając białemi zasłonami i na~ladując palcami 
dźwięki kastaniet biszpullskich. Widok to bywa isto
tnie malowniczy, to też i Małgurzata zapomniała pra
wie na chwilę o dręczącej j<l trosce i z uśmiechem 
na ustach spoglądała na rozbawiony tłum. Uśmiech 
ten wszakże zamarł wkrótce na jej ustacb. Wprost 
domu .Mornansów, oddzielony tylko ulicą i małym 
kwietnikiem, stał dom zamieszkany przez Lelię MOll
taldi. Na ciemnem tle pnących roślin, otaczających 
ściany, przy otwartem oknie, zarysowywała się jasno 
sylwetka Gastona, ubranego w szary kostium z su
rowego jedwauiu. W otwartym oknie, pochylona ku 
niemu stała Lelija, czarując go 'wejrzeniem swych 
lJlomiennych oczu. :Małgl)rzata nie mogła oderwać 
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- Tutaj - rzekł nakouiec mulat, zatrzymu
jąc si~. 

- Gdzie? - spytał Gustaw, oglądając si~ wo
koło. 

Antonio z uśmiechem usunął wtedy obydwoma 
rękoma gęstą zasłonę, utworzoną z lin i Oczom zdu
mionego Gustawa ukazał się jakby tunel zieleni, o
świetlony przyćmionemi promieniami SlOllCa. Pnąee 

rośliny i liany oplątan.e wkoło gałęzi drl':ew, tworzy
ły ściany i sklepienie tego czarownego zakątka. Pa
nował tu niezwykły clIłód li. miękkie mchy wyście
lające poułog~, tłumiły zupełnie kroki jadących. 

- Nie znałem tego miejsca. 
- Bo też mało kto go zna panie; ja go tu wy-

szukałem i wskazałem młodej pani, która tu często 
przyjeżdża. Idź pan wciąż prosto, a spotkasz ją 
wkrótce.-Powiedziawszy to oddalił si~ spiesznie. 

Gustaw ujeclIał kilkadziesiąt: kroków i na pier
wSl':ym zakręcie ujrzał Leliję. Byb. sama. Siedziała 

lla siodłe, zamyślona, pozwalając koniowi skubać 

trawę· 

Na. jego widok zadrżała. Podali sobie n~ce i 
wpatrzeni w siebie zdawali się zapomnieć o całym 
świecie. Żadne z nich nie miało siły się odezvrać. 

Jak tu pięknie! - wyszeptał w końcu Ga.-
ston. 

'rak, bardzo pięknie. Ma.ksym wyj echal za 
intercsami i wróci dopiero wieczorem - objaśniła 
Lelia. 

Byli więc sami!.. Sallli w pustym, w cienistym, 
nieznanym przez nikogo zakątku. Po ciele ich prze-
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